
GAZETA LWOWSKA,
"W Poniedziałek N " r- i 5. Czerwca 1829.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W ie lk a  B ryta n ija  i  Irla n d y ja .

Król Jmó przyjmował w d. 28. Maja od- 
Będziny Xięcia Kumberland i dał Lordowi Fsrn- 
borough posłocbanie. Xiążęl» Orleański i Char­
le s  zwiedzili w d. 2 1 . *  orszakiem swoim lu -  
®e l p0d Tamira. .

W  gazecie Briglhonskiej z d. *4. Maja czy­
tamy : „Królewskie lo warzy siwo jachtów wysiało 
Lorda Deerhurst, w celo zaproszenia Xiężnej Ber­
ty, aby Angliją odwiedziła. Jeżli Je j Królewi- 
ceowtka Mość przyjmie le zaprosicy , tody cała 
flotilla jachtów towarzystwa królewskiego będzie 

jej usłogi i wylgdowanie nastąpią w Brigtho- 
®ie , jako w najdogodniejszym porcie gdy się z 
Dieppe przybywa *

Bil dotyczący się prawa polowania przeszedł 
w d. 22. Maja w wydziale Izby wyższej, po od- 
rzooeniu poprawki Lorda Wbarnoliffe.

P . 0 ’Connell wydał odezwę do wolsninów
Hrabstwa Cłare, w k t ó r e j  zawiadamia ich o swoim
zamiarze, y,e chce być współubiegsjącym się o 
opróżnione miejsce Deputowanego do Izby Niż- 
« e j  z tego Hrabstwa.

Podług listów z Malty z d. 29. Marca Ros- 
*Fjanie zakładają na wyspie Poroś przy arsenale 
wielkie magazyny, a Amerykanie rozpoznają port 
Eginski, i wznoszą groblę do wyładowywania to*
warów. (D- A.)

F r a n c y ja .

Na wniosek P. Mangnio, dotyczący się po­
stępowania przy oskarzenio Ministra, odprawiła 
Itba deputowanych, drogi tajny komitet, na którym 
w hońcn po bardzo bnrzliwyoh obradach, ncbwalonO 

Inoinyślnie usunąć wniosek wspomniony.
Dotychczasowy Prefekt morski w Talonie 

Vice-Adinirał Jacob na własne żądanie nwoluio- 
ny został od tycb obowiązków, które Król Jmó 
powierzył Vice .  Admirałowi Vice-Hrabiemu Ri- 
■Koy* Ze sag obecność ostatniego jest jeszcze na 
wchodzie potrzebna, tedy urząd Prefekta mor- 
shiego w Talonie sprawować ma tymczasowo tam­
tejszy Major Jeneralny. V ice - Admirał Jacob w 

owod zadowolnienia z swoich asłog otrzymał 
»ytn{ Hrabiego.

Dziennik M essagcr  zawićra w najnowszym.

numerze swoim, zaspokajającą wiadomość dla pn- 
biiczności, iż do Havre przybyły ze zbożem 73 
statki częścią z morza bałtyckiego, częścią z E l­
b y , W ezery i Niderlandów; tudzież iż wedłog 
doniesień z rozmaitych częśei Królestwa wszędzie 
znajduje się dostateczna na opędzenie potrzeb 
ilość zboża.

Przy królewskim sądzie kassaoyjnym opróż­
nione teraz zostało miejsce Prezydenta Izby cy­
wilnej przez śmierć P. Brisson.

W  ‘ostatniej połowie Maja znajdowały się na 
warsztatach Tulońskich 3 okręty linijowe, 3  fre­
gaty, 2 korwety, 1  bryg i 2 galioty.

Podług Dziennika rozpraw zjechał Vioe- 
Hrabia Cbateaubriand w d. 24. Maja do Lugdu- 
n u , a w d. 28. lob 29* spodziewany był w Pa­
ryżu. (D- A.)

Królestwo Oboje) Sycylii.
Podług wiadomości z Neapolu t  d. 92V 

Maja Posłowie angielski i francozhi , którzy ndaią 
się do Konstantynopola dopiero tego dnia mogli 
odpłynąć , lecz wiatr tak był dla nieb niepomyśl­
ny, iż okręty na których się znajdowali jeszcze 
do wieczora niebyły znikły z oczów. Pasu Gor­
don oprócz osób do poselstwa należąoych towa­
rzyszą jeszcze Lordowie Yarmoolh, Grosvenor i 
Dnnlów.' (D. A .)

Państwo Papiezbie.
W  d. 2 1 . Maja odprawił Jego świątobli­

wość Ojcieo święty Pins VIII. w pałacu Vaty- 
knńskim tajny Konsystorz na którym następują­
cych potwierdził Biskupów: Przewielebnego J X .  
Mikołaja Matzoni, z dyjecezyi Viterbo, Kanonika 
katedralnego z KnmeriDO, i Jeneralnego Wifca- 
ryjosza tamecznego Arcybiskupa, Bisknpem w Ter- 
ni; przew. J X .  Wincentego R occa, z dyjecezyi 
Beneyent, Doktóra Teologii, Biskupem w Lari- 
no; przew. J X .  Michała Bombini, z dyjecezyi 
Cozenzy, Jeneralnego Wikaryiusza tamecznego B i­
skupa Doktora praw obojga , Biskupem w Cassa- 
n o ; [ J X .  Franc. a Paulo Pawłowskiego Biskupa 
Dulmy in partibu s  jako Koadjutora z następstwem 
na Biskupstwo Płockie; przew. J X  Michała Witt- 
mann z dyjecezyi RegeosbursRiej i Kanonika ta­
mecznej katedry Biskupem w  Tabacasa in  par­
tibus. - (D. A .)

X



Królestwo Polskie.
—• Z  W arszawy d. 5 . Czerwca. —

.W dniu i .  b. m. o godzinie w pół do 12 . 
przed południem IN. Cesarzowa i Królowa raczyła 
obecnością swoją zaszczycić tutejszy Instytut rzą­
dow y Guwernantek, w towarzystwie J J W W . Hra­
biny O rłów  i Ordynatowej Zamojskiej. Z  troskli­
wością czyniącą najwyższy zaszczyt i największe 
nadzieje dla tego naukowego zakładu , sposobią- 
cego dla kraju przyszłe mistrzynie młodości i na­
uczycielki , raczyła N. M onarchini w uprzejmej 
z Przełożoneini, Professoram i i Uczennicami roz­
mowie w ejrzeć najłaskawiej w stan i potrzeby 
je g o , tudzież zapewnić mu i nadal tę najwyższą 
troskliwość sw oję. Poczein zw iedziw szy wszy­
stkie sale i pokoje tego Instytutu, najuprzejmiej- 
pożegnała obecn ych , oświadczając sw oje najwyż­
sze zadow olenie , że go w zupełnym porządku 
znalazła.

Poczein N, Cesarzowa i Królowa raczyła 
najłaskawiej zw iedzić Pensyją wyższą płci żeń­
skiej przez Zgroinadzenie P P . Sakramentek utrzy­
mywaną.' Przyjęta u drzw i forty przez P rzeło ­
żoną na czele Zgromadzenia będąca, udała się 
Najjaś. Pam  do chóru , a następnie do kościoła. 
W szedłszy do kapitularza, gdzie oczekiw ało już 
M onarchinię Zgrom adzenie , udała się do sali, 
w  której uczennice pensyi wyższej uszczęśliwione 
je j przybyciem , z rozczuleniem  przyjęły  N. P a­
nią , która z pobłażającą łaskawością , pytając się 
o szczegóły dotyczące się tego naukowego za­
kładu , raczyła oświadczyć najwyższe sw oje za­
dow olenie Przełożonej jakoteż i całemu Zgro-- 
madzeniu za troskliw ość, z jaką podejm uje prace 
około wychowania m łodzieży płci żeńskiej.

N , Cesarz i Król po bytności sw ojej w te­
atrze narodowym , raczył najłaskawiej udarować 
kosztownemi brylantoweini pierścieniam i JP an ów - 
Ludw ika D aniszew skiego , autora w sta w io n e j 
■w tym dniu opery C ecylija  P ia seczyń sh a , tu­
dzież Karola Kurpińskiego, Mistrza kapeli dworu, 
kompozytora muzyki do tejże opery. Nadto T e- 
ressa Damse, grająca rolę czteroletniej dzieciny, 
otrzymała w darze brylantowe kolczyki,

- Udarowani niem niej zostali od N. Pana ko- 
sztowneini pierścieniam i : jp. K ro p iw n ick i, bu­
dow niczy miasta stołecznego W arszaw y, tudzież 
JP a n o w ie  Szm elowski iH o rd licz k a , w łaściciele 
fabryki wyrobów kryształowych. (K. W .)

Gazety warszawskie zawierają następujące po­
stanowienia N . Cesarza i Króla J m c i , wydane 
w  dniu 12 . (24.) Maja b. r ., przez które miano­
wani z o s ta li :—  Kammerjunkrein: A d o lf Hr.H us- 
sarew ski. •—  Radcam i Stanu nadzw yczajnym i:

Onufry W yczechow ski, P rezes Sądu A ppelacyj- 
nego. Ignacy L u b o w ieck i, P rezes Komraisjyi 
W ojew ództw a Lubelskiego. Ignacy Bolesta, R e ­
ferendarz Stanu nadzwyczajny, Prezes Kommissyi 
Centralnej Likw idacyjnej. Jan  H ankiew icz, R e ­
ferendarz Stanu nadzw yczajny.—  Referendarzem  
Stanu: Fryderyk Hr. Sk arb ek , Członek Rady
dozorczej szpitalów i więzień , Professor król- 
Uniwersytetu warsz. —  Referandarzam i Stanu nad­
zwyczajnym i : Stanisław D zw o n ko w ski, N aczel­
nik W ydziału w Kom. R z . W yznań i Oświecenia 
publicznego. Ja n  Augustynowicz, N aczelnik W y­
działu w Kom. R z . Wyznań i Oświecenia Publ- 
Ja n  Radoraiński, Naczelnik W ydziału w Kom.. 
Rząd W yznań i Ośw. Publicznego Ja n  Łein- 
p ic k i, Kommissarz przy Kom. W ojewództw a Lu­
belskiego. Pankracy Jaroszew ski , Kommissarz. 
przy Kominissyi W dzlw a P łock iego . Samuel R o - 
ż y c k i, Kommissarz W ojew . delegow any w Ob­
wód Slopnicki. Ignacy L o c c i , Kommissarz W o­
jew ódzki delegow any w Obwód Kaliski. Jakób 
G e rJitz , Kommissarz W ojew ódzki delegow any 
w obwód Stanisławowski. Konstanty M ałow ieski, 
Kommissarz W ojewódzki delegow any w Obwód. 
Gostyński. Jak ó b  Trzciński, Kommissarz W oje­
wódzki , delegow any do Obwodu Lipnowskiego- 
Jó z e f  Kow alski, Kommissarz przy Kommissyi W o­
jew ództw a Kaliskiego. Ignacy Czempiński, P re­
zes D yrekcyi Jen era ln e j Towarzystwa c*;niowegO. 
Jakób  Ł aszczyń sk i, Naczelnik W ydziału wKorn. 
Rządów , spraw wewnętrznych i p o licy i. Tom as* 
R otk iew icz  , N aczelnik biura w Kom. R ządow ej, 
spraw wewnętrznych i policyi, Antoni Lelow ski, 
Kommissarz fabryk. W incenty K o zło w sk i, N a-, 
czelnik wydziału rachunkowości w Kom. Rząd. 
spraw wewnętrznych i policyi. Antoni Gaulier,' 
S z e f  biura w Kom . R z  wojny.' Karol Hubner,. 
S z e f  biura w Kom. Rząd. wojny. P aw eł Głu- 
szyński , D yrektor banku. P io tr Gniazdowski, 
Naczelnik wydziału w Kom. Rząd. przychodów 
i Skarbu. Hilary O strow ski, Naczelnik wydział®1 
w  Kom. R z . przyehodów i skarbu. F e lix  Gumiń-- 
shi , Naczelnik wydziału w Kom Rz. przychód- 
i skarbu. —  Kawalerami orderu Ś . Stanisława i* 
klassy : Edw ard A d lerb erg , Je n e ra ł Major wojsk 
rossyjskich , Je n era ł Adjutant J .  C. M ci. Karo* 
M órder, Je n e ra ł M ajor w orszaku J .  C. M. g u ­
w erner J .  C. M ci W . X ięc ia  Następcy Tronu- 
X .  Prosper B u rzyń sk i, Biskup Sandomierski- 
X -M arce llin  D zięcieisk i, Biskup Lubelski. X -d aI1 
M arcelli Gutkowski, Biskup Podlaski. Jakób Re- 
d e l , Je n e ra ł brygady, dowódzca pieszej artyKery* 
polskiej. P iotr Bonteuips, Je n e ra ł brygady, dy­
rektor inateryjału artylleryi. Tomasz Sie m a ­
kowski , Je n era ł b rygad y, pełniący obowiąz_* 
Szefa  sztabu głów nego wojska polskiego. Sta®11



sław  T rę b ic h i, Je n e ra ł brygady, z orszaku J .  C. 
M ci W . X ięc ia  Cesarzewicza. D aniel Gersten- 
z w e ig , Je n e ra ł M ajor, dowódzca arty llery ikor­
pusu rezerw ow ego w ojsk zostających pod roz­
kazami J .  C. M ci W . X .  Cesarzewicza. A lexan- 
der Pęeherzew ski l ,  Je n era ł M ajo r , dowódzca 
2' brygady dyw izyi jazdy tegoż korpusu. Karol 
Strandinann 3 , Je n e ra ł M ajor , dowódzca gro­
dzieńskiego pułku huzarów gw ardyi. Ja n  Mar­
ków 3 , Je n e ra ł M ajor, dowódzca pnłku ułanów 
gwardyi J .  C. M. W . X c ia  Cesarzewicza. P iotr 
Dannenberg 3, Je n e ra ł M ajor, kwarterm istrz je- 
uerałny sztabu głów nego J .  C. Mci W . X ięcia  
Cesarzewicza. Je rz y  Fanshawe 3 , Je n era ł Major 
a  orszaku J .  C. M ci W . X c ia  Cesarzewicza. Ja n  
Daniłow, urzędnik 4 hlassy, D yrektor kancellaryi 
Wojennej J .  C. M. W . X c ia  Cesarzewicza Ł u ­
kasz Kołotów , urzędnik 4 klassy Komissaryjatu 
ces. ross. A le ian d er Skreb ięki , urzędnik 4 kl, 
d yrek to r Kommissyi żyw ności korpusu litew sk. 
Henryk H r .Z a b ie łło , Koniuszy dworu król. poi. 
J an Kolumna Żaboklicki, M istrz obrzędów dworu 
kr. poi. Jó z e f  T ym ow ski, Szam bellan , Radca 
Stanu nadzwyczajny. Ignacy Turkułł., Szam bel- 
lan , Radca Stanu nadzw yczajny, naczelny D y­
rektor kancellaryi królew skiej Sekretaryjalu  Stanu; 
Marcin Z a le sk i, Radca Stanu nadzwyczajny. Au­
gustyn Karski, Kadca Stanu nadzwyczajny, Sekr. 
jeneralny w K oin . R ż . spraw wewnętr. i poiicyi. 
Jan  M ostow ski, Prezes Kom. W ojewództwa Au­
gustowskiego. Jaro sław  Ćhristiani, D yrektor je ­
neralny dróg i mostów. Mateusz Lubów idzki, 
W iceprezydent nrz- du m unicypalnego miasta stoł. 
W arszawy. A lesander Brochi, Radca Stanu, Dy­
rektor jeneralny w Koin. R z . przychodów i skarbu. 
Jó z e f  M oraw ski, Radca Stanu , D yrektor jener. 
W Kom. R z . przychodów i skarbu. (P- D. K ) 

X iążę  R ad ziw iłł Namiestnik W . X .  Poznań­
skiego , w yjechał do P ozn an ia , a Hr. Alopeus 
do Berlina.

W  d a lsz e m  d o p e łn ie n iu  w ia d o m o śc i  o  o b r z ę ­
d z ie  k o ro n a c y jn y m  u m ie sz c z a m y  d w ie  m o d litw y  
p r z e z  P ry m a sa  K ró le s tw a  w  s a l i  t r o n o w e j w y­
r z e c z o n e  :

M odlitw a  p rzed  koronacyją.
B o ż e  , w sz e c h m o g ą c y  K ró lu  n a d  K r ó lm i,  P a ­

n i e  n a d  P a n y , o  1 T y ,  k tó ry ś  n ie g d y  w y b r a ł  D a ­
w id a  , s łu g ę  T w e g o , a b y ś  g o  n a K r ó la  lu d u  T w e ­
g o  I z r a e la  , p r z e z  p r o r o k a  S a m u e la  p o ś w ię c i ł ,  
w y słu c h a j n as d z is ia j  i  p r z y jm ie j  g o r ą c e  m o d ły  
n a s z e .  —  N ie c h a j  z  ty c h  g ó rn y c h  n i e b i o s ,  ro z -  
J * j e  s ię  ła s k a  i  b ło g o s ła w ie ń s tw o  T w o j e , n a  
T w e g o  w ie r n e g o  s ł u g ę , W ie lk ie g o  M o n a rc h ę  
M ik o ła ja  p i e r w s z e g o ,  k t ó r e g o ś  p o w o ła ł  na K r ó la  
i  P a n a  ‘nad tym  lu d e m  c h r z e śc i ja ń sk im  k rw ią  i  w y­

sługą Boskiego Zbaw iciela naszego Jezusa Chry 
stusa okupionym. —  N iechaj na czole Je g o , no­
w y promień .najwyższego Majestatu T Wf 0 roz- 
jaśnieje. Uwieńcz dostojną g ło w ę Je g o  ta ko­
roną z łocistą , aby prawdziwej wyższości pro­
mieniami jaśniała. —  Udaruj Go życ jin długo, 
letniein i błogiein. Z łóż  w jego ręku królew - 
skiein opiekuńcze berło spraw iedliw ości. Osadź 
Go na tronie prawdy, uzbrój go znamionami po- 
tężności T w ego Ducha św iętego. U dziel ramie­
niowi Je g o  mocy T w oje j Bożej. Poddaj panc 
waniu Je g o  wszystkie barbarzyńców hordy. —  
P ielęgn u j w sercu Je g o  bojaźń T w o ję  Bożą i mi­
łość ku poddanym. Uczyń g.ó opiekunem i stałym 
obroń cą, świętej wiary n aszej, całego chrześci­
jaństwa , i tej ustawy konstytucyjnej, którą do­
stojny poprzednik Je g o  nas udarował. N iech 
prawda wyrokom Je g o  przyświeca. N iechaj bę­
dzie ojcem ubogich i sierot. Oby nakoniec za 
pomocą łaski P w o je j świętej wieozne Królestwo 
odziedziczył w n ie b ie , Amen.

M odlitw a po kbrónacyi. '

W szechm ocny! i  w cudach niepojęty Boże, 
którego ręka ojcowska strumienie b łogosław ieństw  
na ludy twemu zakonowi w ierne rozlewa, który 
jednein wejrzeniem zarządzasz światem, którego 
opiekuńcza Opatrzność najdrobniejszym czynem 
śm iertelników zaw iaduje! Poglądamy na te dzi­
wy, i z wdzięcznością one rozsław iam y.—  Miara 
twoich dobrodziejstw przechodzi okres naszych 
nieprawości. Tak je s t , o Boże , pogw ałciliśm y 
T w e święte p raw a , i na surowość gniewn T w ego  
zasłużylijm y. Lecz  Twoja niewyczerpana dobroć, 
Tw oja bez granic łaskaw ość, przem ogły na T o ­
b ie , żeś próźb naszych wysłuchał i odgłosem po­
wszechnego żalu dał się ubłagać. —  Jak o ż  uka­
rawszy nas Panie bolesnym przycierpieniem ,. 
które sam ezas nakoniec z łag o d ził, ożyw iłeś ra­
zem nasze obumarłe serca i one zachwytem ra­
dości napełniłeś. —  Oto rozbłysnął w pośrodku 
swoich poddanych Król ulubiony niebu. Najdo­
stojniejszy Pan, M ikołaj pierwszy Cesarz W szech 
Piossyj i Król Polski. N iechaj Go Boskie T w e  
światło promieniami swemi otoczy. N iechaj Mu 
służy za pochodnią, aby niezachwianym .postę­
pow ał krokiem , do tych wyższych przeznaczeń, 
do których Go powołałeś. N iech Tw oja przej- 
rzałość i mądrość najwyższa, wszędzie Mu towa­
rzyszy , aby był sprawiedliwym  dla ludów swo­
ich , dostrzegaczern pokoju dla ich dobra i po­
myślności. N iech zawsze będzie zwycięzcą swo­
ich n iep rzy jac ió ł, pogromcą złyeh , a łaskawym 
i miłosiernym dla dobrych. —  Rozżarz Je g o  du­
szę, aby nieszczęśliw ych poroooDą ręką uprzedzał,- 
zasad gościnności wiernie dochowywał i wreszcie
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stntlnć ofiary prześladowania, potęgę swoją osła­
niał. Utrzymuj o Panie i wszystkich podwładnych 
wykonawców Jego najwyższej woli na drodze pra­
wdy , zachowaj ich od ducha jednostronności i 
wszelkiej niesprawiedliwości. Dochownj nieza­
chwianą wierność między lodami bertu Jegopod- 
leglem i, aby w nim widzieli Ojea szczęściem 
dzieci swoich rozradowanego. Niechaj łatki Twoje 
przewyższą nasze oczekiwania. Przedłużaj o Bo­
że dni Jego  na łonie niezmiennej czerstwośoi 
zdrowia i stałej pomyślności. Udaruj nas przez 
czas Królowania Jego, domowym i zewnętrznym 
pokojem, zdrowoscią powietrza, żyznością ziemi 
i wszystkiem tern, o co tylko modły w potrze­
bach doczesnego i wiecznego życia zanosić bę­
dziemy. Boże dobroci i miłosierdzia 1 krynico 
nieprzebranej wszelkiej pociechy, nie odwracaj od 
nas Twojej opiekuńczej zrzenicy. Nie dopuść 
Panie I aby nas kiedy oczekiwania nasze zawio­
dły. Na Twojeinto łonie nadzieję naszę sado­
wimy , wzywająo Twojej pomocy i o te dobro­
dziejstwa błagając. T y sam przenikasz nasze po­
trzeby i uprzedzasz je skutkiem nim jeszcze pro* 
sić o nie pomyślimy. Wszystko co tylko ześlesz 
będzie dla dobra naszego i każdy Twój dar jest 
najlepszym skoro od ciebie pochodzi. O wieku­
isty nasz Ojcze! i Stworco świata, Tobie Same­
mu wraz z Synein Twoim Jedynym i Duchem 
Świętym Ożywicielem niech będzie chwała i u- 
wielbienie na wieki. Auien. (K. W .)

Oto jest W yrok Cesarza i K ró la , wydany 
w  d. 24. M aja b. r . w W arszawie nmarziający 
zaległości p odatków , przyrzeczony w gazecie 
n aszey, w Nrze. 64

M y z B ożej łaski M IK O Ł A J Iszy Cesarz 
wszech Rossyj Król Polski i t. d. i t. d. i t. d.

Zw ażyw szy iż dostojny Poprzednik Nasz, 
wiekopom nej pamięci Cesarz i Król A lexander 
J s z y , zawieszając w poborze niektóre podatki 
w  Naszein Królestw ie Polski m , objaw ił zamiar 
nlżenia ciężarów, które ponoszą w ierni poddani 
N asi tegoż Królestwa. Przekonaw szy s i ę , iż  
przyczyną zaległości w podatkach i innych na­
leżnościach skarbowych , są głów nie wojny i  
k lęsk i które Królestwo Polskie tylokrotnie do­
tknęły ; chcąc dać wiernym poddanym Naszym 
-dowód życzliw ości Naszej K rólew skiej. Na 
przedstaw ienie Kounnissji Rządow ej Przychodów 
1 Skarbu , i po wysłuchaniu zdania N aszej R a ­
dy Administracyjnej , postanowiliśmy i stanowi­
my co następuje:

Art. i .  Umarzamy i z należności poboro­
w ej wymazane mieć chcemy , zaległości pocho­
dzące z epoki po koniec roku 18 2 5  podatków 
gruntowych, nattępnie wyszczególnionych: t)

Ofiary i  dóbr Duchownych. 2) Ofiary *a rzą­
du Austryjackiego podwyższonej z 10  i 20 gr0" 
sza do 12 6 — 100 na pokrycie nadzwyczajnych 
potrzeb kraju, i umorzenie bankocetli. 3) Ofi*' 
ry p nowyeh objektów uchwałami sejmowemu 
w latach 1809 i 1 8 1 1  postanowionej. 4) Ofia­
ry na wojsko, nałożonej nchwałą sejmową, z 
2 1 .  Marca 1809, jako też pochodzącej zuchwa­
ły  Rady Stanu Xięstwa Warszawskiego z dnia 
27. Maja 1809 r. 5) Liwerunku Gallicyjskieg0 
nałożonego przez Rząd Austryjacki w stosunku 
do wysiewów 6) Kontyngensu liwerunkowego 
w naturze, przez właściwe władze na kontry- 
buentów nie rozpisanego, jako też i  tego, który 
lubo był rozpisanym, lecz dla jakich bądź przy­
czyn przez kontrybuentów odstawionym nie zo­
stał. 7) Kontyngensu liwerunkowego w pienią­
dzach. 8) Kanonu postanowionego przez Rzf^  
Pruski na młyny i wiatraki w miejsce podatku 
ofiary. 9) Czynszu z miast Magdeburskich opła­
conego. Umorzenie kontyngensu liwerunhowe- 
go na włościanach zalegającego, rozciągać si? 
ma do należności po koniec roku 18 27 .

Art. 2. Umarzamy podobnież zalogłości po­
chodzące z epoki po koniec roku 18 2 5  następu­
jących podatków od mieszkań.

1)  Kwaterunkowego przez R z ą d  Austryjacki 
postanowionego. 2) Podymnego zwyczajnego- 
3) Podymnego przez Rząd Austryjacki w sto­
sunku 12 6 — too do poboru wskazanego. 4) ® *
dymnego podwyższonego z nowo przybyłych 
dymów,uchwałami sejmowemi z lat 1809 i ł 8 t t ,  
postanowionego. -— Umorzenie trzech ostatni 
podatków rozciąga się dla dymów włościańskich 
do zaległości pochodzących z epoki po koniec 
roku 1827.

Art. 3. Również umorzone mieć chcemy 
w zupełności zaległości wynikające z epoki f>° 
koniec roku i 8z S , a dotyczące się podatków 
osobistych , jako to :

1) Kanonu od rzemieślników w dobrach 
rządowych osiadłych , przez Rząd Pruski posta- 
nowionego. 2) Parafowego, na wolne prowa- 
dzenie handlu, przez tenże rząd nałozonegc- 
3) Patentowego od handlarzy i fabrykantów 
rzemieślników , professyjonistów , z uchwał *eJ" 
mowych łat 1809 i 1 8 1 1  wynikającego. 4) 
głównego na fortyfikacyje na sejmach *  tychże 
lat uchwalonego. 5) Składek wojennych na 1® ' 
żarety, konie i inne potrzeby dla wojska, pr*eZ 
Rząd Pruski, kommissyją rządzącą i rząd 
tralny Ga licyjsko - Francpzki ustanowionych. ) 
Pogłów.aego Galicyjskiego przez Rząd Austry 
jacki nałożonego. 7) Podatku klassycznego. / 
Podatków od mieszkańców wyznania ®®ojżmzo- 
wego pobieranych , jako to : pogłównego, k
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sycznego familijnego protekcyjnego, świeczko 
w e g o , skibowego, popisowego nadzwyczajnego 
i rekrutowego.

Art. 4. Podobnież umarzamy zaległości z 
epoki po koniec roku 18 2 5  następujących poda­
tków niestałych : _

1 )  Podatków konsum pcyjnego i  od rzezi 
w iejskej. z) Podatku czopow ego w iejskięgo. 
3 ) W szelkich należytości stem plowych, pod ja­
kim kolwiek bądź rządem ustanowionych : tudzież 
wszelhicli kar stemplowych zalegać mogących 
z wyż rzeczonej epoki. 4) Opłat detrakcyjnych 
od sukcessyjów i kapitałów za granice w ypro­
wadzonych. 5) Podatków koszernego i konsen- 
sowego od żyd ów .

{Dokończenie nastąpiJ)

Rossyja.
Drogi nadzwyczajny Dodatek do N rn. 60. 

Gazety Petersburskiej zawiera pod napisem : St.
Petersburg z d. 19 . (3 l .)  M aja  1829  , następujący

N ajw yższy Reskrypt 
do wojennego jenerała Gubernatora w St.

Petersburga.

Zgodnie z wolą Naszego wiekopomnego Bra- 
ta, błogosławionego i  wiecznej chwały godnego 
Cesarza A lesandra, ukoronowaliśmy się jako Król 
Polski d. 12  (24.) Maja 1829  r. w N»szem głów-
nem mieście W arszaw ie, w łożywszy sobie na głow ę
Cesarsko-Rossyjską Koronę Naszych Neddriadów. 
Rozkazujem y W am , abyście ogłosili w Stolicy 
St. Petersburga dopełnienie lego nroczystego aktu, 
którym na zawsze , istnienie Królestwa Polskiego 
nigdy nierozdzielne od Naszego Cesarstwa Ros- 
syjskiego ustanowione i utwierdzone zostało. —  
Zostajemy ku Wam życzliwie przychylnymi.

Na oryginale własna J .  C. Mości ręką pod­
pisano: M IK O ŁA J.

Warszawa d. i 3 . (25. )  Maja 1829 .

Gaz-eta Pruska Stanu z dnia 4. Czerwca do- 
nosi: Kuryjer przybyły od Admirała Greigh d. 1 . 
Czerwca do VVarny , przyw iózł wiadomość , iż 
flota tnrecka. która wypłynęła była na czarne mo­
rze , cofnęła się z największym pośpiechem do 
Bosphoro, skoro tylko dowiedziała s i ę , iż ros- 
*yjska przeciw niej postępuje. Dowódzca cesar­
skiej eskadry po tak spiesznym odwrocie nieprzy­
jaciela wzmocnił oddział okrętów krążących przy 
wyjściu kanału konstantynopolitańskiego i popłynął 
wzdłuż brzegów Anatolii. D w a d z i e ś c i a  przew o­
zowych statków tureckich wpadło przy tej w y­
prawie w ręce Rossyjan , a jedna nowo wybudo­
wana id o  żeglugi- gotowa fregata spaloną została 
przez eskadrę rossyjską w porcie Kilija niedaleko

Bosphoro. Admirał G reigh w rócił potem do Sy- 
topolis zkąd datował awoje rapporta. (D. A )

Dziennik Odeski z dnia 25. Maja Czer­
wca) zawiera .

W iadom ości od w ojska przeciw  T u rc ji 
dz ia ła ją ceg o ,

—  Z  d. 6. M aja. —-
Naczelnie dowodzący i szef sztaba jeneral-

nego wojska rozpoznawali twierdzę Silistryją. N ie­
przyjaciel postrzegłszy ieb rozpoczął straszny 0- 
gieri artyleryi. Jenerał Lejłnant Krassowski, znaj- 
dujący się przy boku naczelnego dowódzoy otrzy­
mał- kontużyją w prawe ramię od koli; lecz nie 
znajduje się w żadnein niebezpieczeństwie.

Oddział kozaków-, wysłany ka A jorló tor, 
drogą do Szumli idącą , nie spotkał nigdzie nie­
przyjaciela. Podjazdy dochodziły aż do stanowi­
ska oddziału Jenerała Lejtnanta Barona de Kreitz, 
nic daleko Bujnk Kauroze.

= Je n era ł Adjutant K isseiew , dowódzca czwar­
tego korpusu jazdy odw odow ej, donosi , że w d, 
3o. Kwietnia rano, Turcy uczynili z Zorzy wycie­
czkę podzieleni na dwie massy z artyleryją. Ja z ­
da poczęła się już była strzelać z pułkiem koza­
ków Bykow skiego, lecz nieprzyjaciel widząc przy­
bywającą w pomoc dywizyją strzelców konnych , 
ze 4 działami , cofnął się do twierdzy.

—  Z  d. 7. M aja. —
O godzinie 2giej z południa , kilka mass tu­

reckich , wyszedłszych z Siłistryi, rozpoczęły przed 
naszemi forpocztami ogień, wspierany ogniem dzia­
łowym z jednego bastyjonu. Jenerał Major X ią- 
żę Prozorow ski, znajdujący się przy forpocztacb, 
nderzyl mężnie na nieprzyjaciela i  zmusił go cof­
nąć się do jego przednich szańców , zadawszy ino 
znaczną klęskę ; lecz wracając się od forpocz- 
tów, ten nieustraszony Jen era ł poległ od kuli.

Jenerał Baron Kreitz donosi,, że d. 2. Maja 
w y sz e d ł  ze swojego obozti pod Iwernizy na czele 
s w o je g o  oddziało ; tego samego dnia przybył do 
Behterkioj, gdzie połączył się z drogą częścią od­
działu , złożonego z 2giej brygady 7mej dywizyi 
j z pułkami kozackiemi Popowa i Karpowa 4 . ,»  
n az a ju trz  d. '3.  M a ja  przybył do Kaorczy. Je n e ­
rał Major Szeremetiew posłany był naprzód z 
przednią strażą, złożoną z pułku ułanów Smo­
leńskiego i pułku kozackiego Karpowa I. na od* 
krycie nieprzyjaciela; podszedłszy pod.tties Kaor- 
c z ę , dostrzegł Turków kryjących się w lesie. —- 
Gonił za nimi wiorst 10 , wziął im 9 łodzi w nie­
wolę t 70 koDi i 4oo sztuk bydła, Z naszej stro­
ny tylko t olan poległ.

—*■ Z  d. 9. M aja. —»
O godzinie l i t e j  wieczorem, silna urassa fi*-

X*

I
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reoka, mając przy sobie jazd ę , Korzystając z cie­
mnej nocy zbliżyła się przez rów między redu­
tami Nro. 23. i 19 . hu naszym forpocztom i nie­
spodzianie na nie uderzyła. Lecz przybywsza na­
tychmiast odwód , uderzył bagnetem na nieprzy­
jaciela , i odparł go ze znaczną stratę bu twier­
dzy. W  łój sprawy mieliśmy jednego żołnierza 
zabitego , 5 żołnierzy i podoficerów rannych , a 
dwóch się zabłąhało.

Działanie rac hongrewshich z baleryj naszych 
za Dnnajem, sprawiło w twierdzy pożar, Łtóry 
trwał od godziny 1 1  wieczorem aż do świtu.

W yc iąg  z listu Oficera floty morza czarne­
go , z daty d. 10 . Maja.

Wczoraj rano zawiadomiła nas fregata Stand- 
a r t , że flota turecka z 18  okrętów , zhtórych 5 
l in i jow ych , pokazała się na morzu czarnem. —  
Przybywała ona ze wschodu i podług wszelkiego 
podobieństwa szła ku Penderakli , w celu ude­
rzenia na dywizyją Kapitana S-kalowskiego. F re ­
gata Standart, poznawszy w tej flocie okręt o n o  
działach i jeden 0*74, ostrzegła brygi Orfeusz 
i Merkury , aby się cofnęły i sama popłynęła ku 
Syzopolowi. Merkury nie mogąc korzystać z tego 
ostrzeżenia ,  został otoczony przez dwa okręty 
nieprzyjacielskie , .które natychmiast rozpoczęły 
silny ogień , i  takowy długo utrzymywały ; atoli’ 
wieczorem postrzeżono bryg płyDący w swoim 
pierwszym kierunku, gdy okręty nieprzyjacielskie 
płynęły w drugim, z czego wnoszono, że mu się 
udało ujść walki nierównej1. Admirał Greih, uwia­
domiony o tern wypadku , wypłynął natychmiast 
na morze z 6 okrętami, aby odciąć nieprzyja­
cielowi odwrót d o B o sp h o ru f  jeź li  niemiał jesz­
cze czasu tamże'wejść. Postrzegliśmy wnet bryg, 
którego takielaża była zupełnie popsuta, i kor­
pus zniszczony, i ku naszemu wielkiemu po dzi­
wieniu poznaliśmy bryg Merkury. Uderzył nait 
okręt 3 pokładowy, dowodzony przez Kapudana 
Paszę i drugi admiralski o 7/f działach,. W  tein 
smutnem położeniu Oficerowie postanowili jedno­
myślnie bronić bryga, dopóki będzie można trzy­
mać się na wodzie, a gdyby im już nie stawało 
s i ł ,  zbliżyć się do jednego z nieprzyjacielskich 
i  wysadzićsię z nim w powietrze; atoli opatrzność 
uwolniła ich od tak okrutnej ostateczności.

Kapodan Pasza tak dalece się zbliżył do brygu, 
i e  w języku rossyjskim zaproponował spuścić flagę 
i  poddać się.. Leoz waleczny onegoż Kapitan Hu­
zarski jakoteż jego podrzędni odpowiedzieli na to 
silnym ogniem przy odgłosie hura ! Rozpoczęła 
się walka i pomimo strasznej nierówności trwała

godzinę, w końcu którćj. kula wystrzelona przez 
b r y g , strzaskana wielki maszt żaglowy okrętu Ka­
po dana Paszy, który starał się oddlić. Ten wy­
strzał szczęśliwy nie uwolnił bryg z niebezpie­
czeństwa. Okręt 74 działowy podwoił swój ogi«u
1 zapalił bryg ; ndało się takowy ugasić; 
atoli bryg znajdował się w tak okropnem położe­
niu , iż nie było nadziei, aby się długo trzymał; 
Dła tego pouabijano pistolety, w celu wykonanie 
postanowienia rozpaczy naszych walecznych że­
glarzy. Droga kola, równie tak szczęśliwie wy­
strzelona, jak pierwsza, urwała żagiel do masztu 
7.wierzchniego przyprawiony i złamała koniec szta­
by żaglowej okrętu nieprzyjacielskiego, przez c®  
spadły poboczne żag le , i takie powstało zamie­
szanie, iż nieprzyjaciel pośpieszył się oddalić. Tak 
tedy bryg »8 działowy *) bronił się przeciwko
2 okrętom tureckim linijowyin i zmusi! je do 
cofnienia. Historyja żeglugi nie stawia żadnego 
podobnego czynn oięża ,  i jest ón tak nadzwy­
czajny , że mu trudno dać wiarę. W aleczD O Śćr 
nienstraszoność i heroiczne poświęcenie się , ja" 
kiego Kapitan, Oficerowie i majtkowie dali przy­
kład w lej sprawie, są świetniejsze,, jak tysiąc 
zwycięzlw.

W iadom ości z Warny.
Jed en  nasz posterunek między Dewno i Pr** 

wody był podczas nocy w dniu 5. Majo przez W. 
Wezyre na czele 2 8 , 0 0 0  ludzi attakowany; cztery 
pułki pod Jenerałem Rinden odparły wszystkie 
usiłowania nieprzyjaciela ,. którego wojsko r e g u ­

larne poniosło niezmierną stratę pod samemi szań­
cami, które napróżno zdobyć chciało.. Można- 
sądzić o stracie Torków , którzy zwykli nietylko 
ranionych, ale nawet zabityoh z placu uprowa­
d zać , z tego , że 6 0 0  tureckich c ia ł ,  najwięcej 
z wojska regularnego,  znaleziono fpoH naszemi 
szańcami. List wielkiego Wezyra do llussein P ® ’- 
szy , klóryśmy przejęli, naucza, że sam W. W e­
zyr został lekko raniony kuła w nogę. W. Wezyr 
pisze w tym liśc ie , że musiał się narażać na nie” 
bezpieczeństwo dła dania pyzykłado swoim Paszom, 
niechcącycb naśladować Jenerałów rossyjskiebr 
których widać zawsze na czele walczących , i )e'  
zli potrzeba, umierających na czele kolumnswofcb.

* )  N a  p o k ł a d z i e  ok rętu -  w o j e n n e g o ,  o s a d a  s z y k u j e  
s ię  d o  b i t w y  p r z y  j e d n e j  b u r c i e ;  p r z y  r o z p o c z ę  
ciii- o g n ia  z obud'a-ó i;b  b u r t ó w  s t r z e l a j ą  ty * 1*0
*  1 z 1 d z i a ł ;  z tą d  M e r k u r y  t ;- lk o  9 d z i a ł a m i  o d p °
w i a d a t  n a  o g i e ń  ę j ;  je ź l i  j e s z c z e  z w r ó c i m y  u w a ^ ę  
n a r o ż n i c ę  w a g o m i a r u ,  p o k a ż e ' s i ę  , że  l W c r k u ' J  
w y t r z y m a ł  p o t y c z k ę  ś w i e t n ą  p r z c e i w k °  s i l e  0 
r a z y  s ie b i e  p r z e w y ż s z a j ą c e j .  ( P r z y .  R e d ,  D .  A-z
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